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Protesty wyborcze
w Sądzie Najwyższym

Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) — W 
'dniu 4 hm. na wokandzie Sądu Najwyż­
szego znalazły się cztery protesty wy­
borcze z okręgu nr. 48 (Przemyśl — Do- 
bromił — Sanok — Brzozów — Krosno), 
wzniesione przez dr. Ludwika Gross- 
felda, Józefa Senecka, Cyryla Gerlunkie- 
wicza, dr. Romana Miro wieża i Józefa 
Bel ucha.

Sąd rozprawę odroczył. (w)

Skazanie Wielopolskiej 
i Stpiczyńskiego

Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) — Sąd. 
okręgowy skazał wczoraj Jehannę Wie­
lopolską i Wojciecha Stpiczyńskiego na 
1 miesiąc więzienia za artykuł Wielo­
polskiej w „Głosie Prawdy“ p. t. „Spra­
wa kontroli magistrackiej w kinach“

(w)

Fundusz drogowy a przed­
siębiorcy autobusowi

Warszawa, 5, 5. (Tel. wł.) W 
związku z wejściem w życie ustawy 
o państwowym funduszu drogowym, 
przedsiębiorcy autobusowi otrzymali 
pierwsze nakazy płatnicze, dotyczące 
opłat od wagi wozów i obejmujące 
podatek za cały rok zgóry.

Przedsiębiorcy autobusowi skła­
dają odwołania, zaznaczając, że za­
mierzają wstrzymać przewozy, wobec 
czego wymierzenie podatku za rok 
zgóry uważają za nieaktualne, (w)

Polacy w Czechosłowacji
»„.Morawska Ostrawa, Ł 5. 
(PAT.) „Prawo Ludu“, organ stronnic­
twa ludowego, którego prezesem jest 
obecnie poseł polski do parlamentu cze- 
skosłowackiego dr. Jan Buzek, podda je 
odpowiedz min. spr. wewn. w sprawie 
narodowości śląskiej ostrej krytyce, za­
powiadając, że stronnictwo będzie zmu- 
iXekwene^11^0 “^skrajniejsze

Po taktem zlekceważeniu głównego 
rostulatu polskiego - pisze „Prawo 

_ u posłowie polscy właściwie nie
rvj S0U’kać w koalicji rządowej,
narodową. sp,raec®ne 7 “aszą godnością

Aresztowanie przywódcy 
hitlerowców

wł.) Na Pomorzu 
^eckmm, w Nowym Szczecinie, 

zarzutem szpiegostwa 
rv L^ZjPolsfci “’«jakiego Braatz'a, któ- 
PrkwV011??1 „Tempo“, jest lokalnym
5ztoywa.n1a\hitler?lwc0w' Przy°zry!n^ ara~ 
nr,PA®P a było zgłoszenie się Braatz'a w 
Doirrnśe. Patowym po list od ks. d)r. 
boszcTD 1^'?’ szanowanego pro-
Hóree-n Z £akrzewa w pow. złotowskim, 

”le.mPo“ nazywa przywódcą

Wystawa kolonjalna w Paryżu. — Transport wielbłądów z dworca kolejowego 
na teren wystawowy.

Rząd przygotowuje projekty 
nowych podatków

Dalsze pogłoski o nadzwyczajnej sesji sejmowej

W ar sz a,w a, 5. 5.. (Tel. wł.) — W 
miarodajnych kołach politycznych u- 
trzymuje się wiadomość, że nadzwyczaj­
na sesja sejmowa zwołana będzie około 
25 maja.

Rząd ma zamiar wnieść projekty

małej ustawy, samorządowej i nowej 
pragmatyki urzędniczej. Pozatem mó­
wią, że rządl przygotowuje kilka innych 
ustaw i że będą to nowe projekty po­
datkowe. ' (w)

Zerwanie niemiecko-rumuńskich 
rokowań handlowych

Delegacja niemiecka «ostała wezwana do powrotu

i sądzono go na 2 tygodnie więzienia z 
zawieszeniem kary na przeciąg jednego 
roku. Obwinionych zasądzono też na 
poniesienie kosztów postępowania są­
dowego w kwocie 95 złotych.

Oskarżonych uniewinniono zaś od 
zarzutu zamiaru pokrzywdzenia wierzy­
cieli, sprzeniewierzenia, zbytku i fałszo­
wania dokumentów.

Przeciwko wyrokowi wnieśli sprze­
ciw obrońcy i prokurator. Pierwsi sta­
wili też wniosek o zwolnienie oskarżo­
nego „za niewygórowaną kaucją“, 

j Wniosek umotywowali' przedewszyst* 
kiem tem, że „więzienie śledcze“ ujem­
nie wpłynęło na stan zdrowia b. posła 
Kwiatkowskiego. Wnioskowi temu 
oparł się prokurator, który oświadczył, 
że. jak wynika z przewodu sądowego,, 
oskarżony utrzymywał stosunki z kraja­
mi zamorskiemi i istnieje możliwość 
ucieczki.

Sąd po krótkiej naradzie uchwalił 
zwolnienie Kwiatkowskiego na wolną 
stopę aż do czasu rozprawy w instancji 
apelacyjnej z tem, że bez zgody sądu nie 
wolno mu opuszczać miejsca zamie­
szkania i 2 razy w tygodniu ma się zgła­
szać w policji.

P. Kwiatkowski został niezwłocznie 
zwolniony z więzienia i w otoczeniu 
rodziny udał się do domu. Wyroku wy­
słuchał z zupełnem opanowaniem

_____ S* R

Rozwój polskiej floty 
handlowej

Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.)’ W 
sali Związku hut żelaznych odbędzie 
się dziś posiedzenie Rady „Żegługi 
Polskiej“, na którem zostanie osta­
tecznie zdecydowana sprawa zakupie­
nia 2 nowych statków towarowych^ 
przeznaczonych dła linji bałtyckiej.

(w)

Berlin, 4. 5. (PAT.) Niemiecko- 
rumuńskie rokowania handlowa, które 
w dniu jutrzejszym miały się rozpocząć 
w Bukareszcie, zostały w ostatniej 
chwili ponownie odroczone. Znajdują­
ca się w drodze do Bukaresztu delega­
cja niemiecka, otrzymała wezwanie do 
powrotu.

Wbdług informacji biura Conti, od­
roczenie rokowań nastąpiło wskutek 
stanowiska rządu rumuńskiego, doma­
gającego się przesunięcia na krótki czas

terminu negocjacji ze względu na obec­
ną konferencję Małej Ententy. W odpo­
wiedzi rząd Rzeszy zaproponował, aby 
delegacja niemiecka zaczekała na pod­
jęcie rokowań w Bukareszcie. Wobec 
stanowczego jednak wystąpienia rządu 
rumuńskiego, delegacja niemiecka zo~ 
stała odwołana. Rząd Rzeszy oświadczył 
przytem, że Niemcy nie uważają już ¿a 
rzecz celową podejmowanie rokowań w 
obecnej chwili.

PohfcTo- nazywa _ ___
lei w Marchji granicz-
Prob r?lewąż -!est .wykluczone, aby ks. 
naturv manski miał inne powody jak 
Braat.7agOSpodarczei Pisania listu do 
Przy™, ’ 2 - zawo,du woźnicy, należy 
fachnnii-;CZ^’ 12 chodz’ tu o jakieś po- 

,pr 1 ,cdarakteru lokalnego, 
należy" ;• oi ®P°sohnościJ przypomnieć 
słynnej Z ’^ialilhelm“ podczas swej 
Pbies-ło: ’■.W yprawy karnej“, dokonanej 
stro\vał' k6?16-?-’ na Zakrzewo, demon­
ie w U« - *Yie przed Plabanją, da- 
PrzeciwiT spos,°i? upust swej nienawiści 
czeią Polskiemu duszpasterzowi, 

Ńowv q Sip w swych pismach. 
•«Wem jest miastem powia­
łeś 45 / -iaJ°“em od Zakrzewa o ja- 
Mska m' 1 PPsaada. nieliczną ludność 

* M, NL.

Wyrok w procesie przeciwko
b. posłowi Kwiatkowskiemu

Zffaąifiełrfe oąferrmjj/eft — Obrona wniosła o rewizję procesu 
nwiatkowski »ostał zwolniony » wi^«ienin

W e j h e r o w o, 4. 5. (Tel. wij Dziś 
ogłoszony został wyrok w sprawie b. 
więźnia brzeskiego, p. Kwiatkowskiego. 
Wyrok brzmi w sposób następujący:

Oskarżonego Jana Kwiatkowskiego 
uznaje się winnym w siedmiu wypad­
kach i skazuje łącznie na jeden rok i 
trzy miesiące więzienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego od 1.2 września 1930 r. 
oraz na 100 złotych grzywny.

Oskarżonego Jana Kwiatkowskiego, 
syna, uznaje się winnym i zasądza na 
2 tygodnie więzienia z zazwdeszeniem 
kary na przeciąg jednego roku.

Koszta postępowania sądowego w 
kwocie 95 nakłada się na oskarżo 
nych.“

Obrona wniosła o rewizję procesu 
S. B.

Wejherowo, 4. 5. (Tel. wł.) Na 
wniosek obrony, sąd zgodził się wypu­
ścić oskarżonego Jana Kwiatkowskiego 
na wolność z tern, że nie opuści miejsca 
zamieszkania bez zgody sądu i diwa razy 
w tygodniu będzie się. meldował w po-
liCJ’L -u S. B.Wejherowo, 5. 4. (Tel. wł.) — 
Oskarżonego, b. posła Kwiatkowskiego, 
uznano winnym w 7 wypadkach z wy­
stępku przeciwko par. 240 ustawy upa­
dłościowej, § 84 ustawy o spółdzielniach 
z ograniczoną odpowiedzialnością, oraz 
z §§ 283 i 286 k. k. i skazano go na łącz­
ną karę jedtoego roku i 3 miesięcy wię­
zienia, z zaliczeniem aresztu śledczego 
od dnia 12 września r. ub.

Oskarżonego Jana Kwiatkowskiego 
■(syna)' uznano winny'z § głg-k.-K 4«

Wrażenia z Rzymu
(Korespond. własna „Kurj. Pozn.“)

Rzym, w kwietniu.
W ciągu ostatnich kilku lat w Rzy* 

inie zaszły duże zmiany. Przedewszyst- 
kiem odkopano wiele zabytków staro­
żytnej Romy i, aby wydobyć je na świar 
tło dzienne, zburzono wiele starych der, 
mostw, nie przedstawiających zresztą 
nic ciekawego pod względem architek­
tury lub charakteru epoki. Jednakże pa- 
dły ofiarą niektóre ciekawe zabytki 
„medioeyo" jak np. kościółek, znajdują­
cy się niemal u stóp Santa, Maria in 
Aracoeli!, zresztą stale zamknięty i za­
niedbany. W ten sposób rozszerzono 
znacznie plac Wenecki, jeden z najpięk­
niejszych w Rzymie, który obecnie złą­
czony jest z Kapitolem.

Dla wzniesienia olbrzymiego pomni- 
Ka Wiktora kmanuela I ze śnieżno biar 
lego marmuru musiano zburzyć cały 
kompleks domów. Budlowa jego, rozpo­
częta w roku 1885, jeszcze nie jest cał­
kowicie ukończona a już pochłonęła 
naiłjony. Przytyka on do starożytnego 
kościoła Santa Maria in Aracoeli i sta­
nowi dziwny kontrast z tą budową, po­
chodzącą z VIII wieku, a jeszcze bar­
dziej z samym Kapitolem.

Innym skutkiem burzenia i odkry­
wania ruin pogańskich jest pozbawie­
nie zabudowań klasztornych kościoła 
Sw. Alfonsa z Liguori, wzniesionego w 
r. 1885 sumptem Anglika Douglasa. 
Kościół ten mieści w wielkim ołtarzu 
obraz Matki Boskiej Nieustającej Opie­
ki, wielce czczony przez lud rzymski. 
Zakonnikom wyznaczono inne locum, 
odległe od kościoła, podobnie zresztą 
jak wszystkim mieszkańcom zburzo­
nych dzielnic. Do tego celu służą nowe, 
««W!®» teW-WWOWe., ¡budowane
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od szeregu lat, niemal od samego ukoń­
czenia wielkiej wojny, na peryferjach 
miasta. Zauważyłem jednak, że nie 
wszystkie przedmieścia Rzymu się za­
budowują. Wyjątek stanowi np. dziel­
nica za bramą św. Pawia. — gdzie się 
znajduje dworzec kolei, prowadzącej 
do Ostii, — być może dla teg-o, że tam 
parcele są droższe.

Poro Trajano zostało znacznie po­
większone nowemi wykopaliskami, nie­
zmiernie interesującemi, a jeżeli odkry­
cia będą dalej postępowały konsekwent­
nie i planowo, to i tutaj muszą być zbu­
rzone całe grupy domów, a wówczas 
Poro Romano połączone zostanie z Po­
ro Trajano i będzie twarzyło jedno wiel­
kie umarłe miasto.

Idąc dalej, przy Corso Vittorio Ema­
nuele, na miejscu zwanem „Argentina“ 
zburzono również i usunięto cały czwo­
robok domów, odsłaniając teatr tej sa­
mej nazwy oraz wylot ulicy „delle Bot- 
tegbe Oscure“, przy której znajduje się 
kościół i Hospicjum polskie.

Hospicjum również uległo wielu, 
zmianom. Część została przebudowana 
i odinowipną. Salę, wykładową powięk­
szono znacznie, tak, iż może obecnie po­
mieścić przeszło sto osób, Jest tam sie­
dziba Tow. Adama Mickiewicza i tam 
odbywają się co czwartek wykłady z hb 
storji i literatury polskiej. Bibljoteka, 
własność krakowskiej Akademji Umie­
jętności, została przeniesiona do głów­
nego korpusu i zajmuje sale na II pię­
trze, Czytelnia jest codziennie dostępna 
dla publiczności, a ze zbiorów korzysta 
młodzież nasza, studjująca w Rzymie,, 
i seminarzyści polscy. Na III' piętrze 
znajduje się bogaty zbiór fotografij, li­
czący 60.000 sztuk arcydzieł, przeważ­
nie sztuki włoskiej, ofiarowany przez 
hr Lanckorońskiego. Część zabudowań, 
zajmowana dotychczas przez SS. Naza­
retanki, prowadzące właściwe Hospi­
cjum, tj. rodzaj taniego pensjonatu dla 
przyjezdnych pielgrzymów polskich, ma 
być również przebudowana i odnowio­
na, co jest bardzo wskazane; należy się 
jednak spodziewać, że po przeprowadze­
niu tych prac Siostry obejmą z powro­
tem zarząd hospicjum, gdzie nąweł- 
mógłby być utworzony Internat dla nie­
zamożnych panienek, uczących się tu­
taj, albowiem dom ten, od wieków prze­
znaczony do podejmowania pielgrzy­
mów, mógłby nadal służyć do tego sa­
mego celu. Nikt nie potrafi lepiej się 
nim opiekować, jak również ślicznym 
kośc-iolkiem św. Stanisława, gdzie odby­
wają się nabożeństwa, gromadzące w
święta narodowe i kościelne kolonię 
polską.

Z okazji obchodu. 25-lecia walki o 
szkołę polską, dnia 19 marca rano zosta­
ła odprawiona, msza św. w obecności 
przedstawicieli naszych ambasad. Dla 
czego wybrano ten dzień właśnie, nie 
trudno się domyślić. Po południu, od­
była się akademja, na którą złożyło się 
przemówienie przedstawiciela P. A. T. 
p. Góreckiego oraz produkcje młodych 
artystów amatorów, mianowicie p. Ńie- 
eabytows.kiej i p. Bogdanowicza. Nato­
miast przemówienie p. Góreckiego i za­
kończenie. wygłoszone przez konsula 
Rościszewskiego, które nie obeszły się 
oczywiście bez, zresztą bardzo dyskret­
nej, wzmianki o „budowniczym Polski“, 
publiczność przyjęła obojętnie. „Sana- 
torzy“ potrafią wpleść do wszystkiego i 
przy każdej okoliczności, a więc i do hi- 
storji walki o szkołę polską, ulubiony 
przez nich temat i wynaleźć zasługi 
tam, gdzie ich niema. Emde.

Zuchwały napad na autobus
Pięciu pasażerów odniosło rany

Ł ó d ź, 4. . (PAT.) Onegdaj w nocy 
nieznani sprawcy zorganizowali zu­
chwały napad na autobus pasażerski, 
przejeżdżający przez Pabjanice.

Napastnicy obrzucili autobus gra­
dem kamieni a następnie dali szereg

Bruksela, 4. 5. (PAT.) Śledztwo 
w sprawie zajścia z marynarzami pol­
skimi w czasie przebywania statku „To­
ruń“ w Gandawie o rzekome zakłócenie 
porządku publicznego przez jednego 
marynarza zostało z, braku dowodów 
winy umorzone.

Sprawa przybrała obecnie obrót nie­
korzystny dla policji belgijskiej, która 
bez żadnych powodów użyła przeciwko

Policja belgijska zaatakowała 
marynarzy polskich

Kfmsulai polski wytoczył m. Gandawie proces 
o odszkodowanie

Straszny wypadek
na jeziorze Bodeńskiem

Wskutek silnego wiatru wywróciła się żaglówka z 11 mary- 
narzmi — Dziesięciu marynarzy zginęło w falach jeziora

Berlin, 4. 5. (PAT.) Podczas wy­
cieczki na jeziorze Bodeńskim wywró­
ciła się wczoraj -żeglówka Związku b. 
marynarzy wojennych z Friedrichsha- 
fen. Katastrofa nastąpiła wskutek do­
stania się łodzi w obręb niezwykle sil­
nego wiatru.

Z pośród II. członków załogi po kil­
kugodzinnej walce z falami zginęło 10 
osób. Tylko 1 z marynarzy, zauważony

Katastrofalne trzęsienie ziemi w Armenji
22 miejscowości uległo zupełnemu zniszczeniu — 300 osób 

zginęło a 500 odniosło rang
-Moskwa, 4. 5. (PAT.) Ag. Tass 

podaje komunikat o trzęsieniu ziemi 
w Armenji i o szkodach wyrządzo­
nych przez nie, w dniu 27 kwietnia rb.

_ W okręgu Sissian trzęsienie na­
wiedziło 28 miejscowości, z których 
27 uległo zupełnemu zniszczeniu, ¿gi­
nęło 219 osób a 277, ciężko rannych, 
wydobyto z pod gruzów. Zginęło prze­
szło 5000 sztuk bydła. Gmachy wielu
instytucyj uległy zniszczeniu.

Dalsze wrzenia na Maderze
W Funchalu ogłoszono stan o 

broń, rozdaną jej
Lizbona, 4. 5. (PAT.) — Wojska 

rządowe w dalszym ciągu okupują Ma- 
derę.

Kilku przywódców powstańców are­
sztowano. Inni udali się pod opiekę 
konsulatów angielskiego i brazylijskie­
go. W Funchalu panuje zupełny spo­
kój.

strzałów. Pasażerowie autobusu odpo­
wiedzieli strzałami. Widząc bezsku­
teczność napadu, napastnicy zbiegli pod 
osłoną nocy. Pięciu pasażerów odnio­
sło cięższe lub lżejsze rany. Autobus zo­
stał częściowo uszkodzony.

Polakom broni i jednego z nich, Duża- 
ka, raniła w przedramię. Konsulat pol­
ski wytoczył obecnie m. Gandawie pro­
ces o odszkodowanie za straty moralne, 
poniesione przez Dużaka, za czasową u- 
tratę zdolności zarobkowych i koszty 
leczenia w miejscowej klinice.

Dużak, któremu kula szczęśliwie nie 
naruszyła kości, powrócił obecnie cał­
kowicie do zdowia.

przez przejeżdżający opodal parowiec 
pasażerski, został uratowany. 3 wyło­
wionych marynarzy mimo energicznej 
akcji ratunkowej nie odzyskało przy­
tomności.

Zawiadomiony oddział wodnego po­
gotowia policyjnego udabsię motorówką 
dla odnalezienia ciał pozostałych ofiar 
wypadku.

W okręgu Gueeriussi poniosło 
śmierć 110 osób a 225 odniosło rany

Wokręgu Kafan zginęło 30 osób. 
Elektrownia tamtejsza uległa uszko­
dzeniu

W kilku innych okręgach straty 
są, nieco mniejsze.

Rząd armeński ofiarował pół miłj. 
rubli na pomoc dla ofiar katastrofy.

blężenia — Ludność ukrywa 
przez powstańców

Wobec wiadomości, że wśród ludno­
ści cywilnej rozdawana jest broń, wła­
dze wydały szereg zarządzeń, mających 
na celu utrzymanie porządku.

Paryż, 4. 5. (Tel. wł.) Według do­
niesień z Lizbony, położenie na Made­
rze ponownie się zaostrzyło.

Wojska lądowe wylądowały na wy­

spie bez jakichkolwiek przeszkód. Ob­
sadzenie miasta Funchalu również od­
było się według agory przewidzianego 
programu i bez stawiania oporu przez 
powstańców. W mieście ogłoszono stan 
oblężenia.

Władze rządowe przedsięwzięły od­
powiednie kroki celem zabezpieczenia 
spokoju oraz przeciwdziałania nowym 
zaburzeniom ze strony zwolenników 
powstania. Po mieście rozeszły się po­
głoski, że ludność ukrywa bomby, roz­
dane jej przez powstańców.

Spotkanie królów
Bukareszt, 4. 5. (Tel. wł.) — w 

Orsovie spotkali się dziś król rumuński 
Karol i król jugosłowiański Aleksander, 
który udał się tam incognito.

Tematem ich rozmów miały być w 
pierwszym rzędzie sprawy rodzinne, 
jak również sprawy polityki wewnętrz­
nej i zewnętrznej.

Choroba Kiepury
Wiedeń, 4. 5. (PAT.) — Według 

informacji „Neue Fr. Presse“, Jan Kie­
pura, który miał śpiewać w Budapesz­
cie w „Gyganerji“, nagle zachorował, 
wobec czego przedstawienie musialo 
być odwołane.

Kiepura we czwartek, śpiewał w 
„Turandocie“ z najwdększem powodze­
niem. Nazajutrz jednak zaczął się skar­
żyć na silne bóle w twarzy. Lekarze 
stwierdzili ropę w jamie nosowej i za­
rządzili przewiezienie chorego do sana­
torium.

Zgon 100-letniej lekarki
Londyn, 4. 5. (Tel. wł.) Dziś zmar­

ła tu najstarsza kobieta Londynu, a rów­
nocześnie najstarszy lekarz na świecie, 
mianowicie dr. Harriet Clisby.

Clisby liczyła przeszło sto lat, a stu- 
dja uniwersyteckie ukończyła w roku 
1865 na uniwersytecie nowojorskim.

Katastrofa lotnicza
Berlin, 4. 5. (PAT.) Dziś w połu­

dnie na lotnisku berlińskiem w 
Staącken wydarzyła się katastrofa 
lotnicza.

Samolot szkolny, dwupłatowiec ty­
pu „Heinkel“, spadł nagle z wysokości 
60 m., grzebiąc pod szczątkami pilota 
Kąmekego i towarzyszącego mu lotni­
ka Maschyńskiego. Z płonącego apa­
ratu wydobyto już tylko ciała zabi­
tych lotników.

Przyczyna katastrofy dotychczas 
niewyjaśniono.

-----------9

Nowy konsul niemiecki
w Katowicach

Katowice, 4. 5. (Tel. wł.) We­
dług wiadomości, pochodzących ze 
źródeł berlińskich, stanowisko gene­
ralnego konsula niemieckiego w Ka­
towicach po bar. von Grunau ma być 
obsadzone przez b. komisarza rządo­
wego dla terenów okupowanych hr. 
Raban - Adelmann von Adelsmann- 
felde, członka katolickiego centrum.

Nowy konsul urodzony jest w roku 
1877, studjował w Paryżu, Lipsku i 
Berlinie i brał udział w r. 1919 w kon­
ferencji pokojowej w Wersalu oraz 
w r. 1924 w Londynie. (w)

MARJA RODZIEWICZÓWNA

GNIAZDO BIAŁOZORA
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

(Ciąg dalszy)
28)

— Niechta! I owszem. To się domy­
ślam, że stryj mi takiego raroga pokaże.

— Tak jest i bardzo osobliwego. Orła 
bielika.

— A, a, a. To on tu bywa? Prze­
lotny?

— Gniazdowy. Aąuila albicilla. 
Michaś podniósł głowę i spotkali się

oczami: Krew zabarwiła twarz chłopca 
i jakimś głębokim głosem rzekł:

— To on się też nazywa białozor — 
jak i my.

— Jak i my! — powtórzył pan Michał, 
— Przedni, górny, samotny, łowny ptak. 
W największych lasach i najszerszych 
przestrzeniach bywa jedno gniazdo —- 
latami na jednem miejscu, a niedostęp- 
nem. Nie mnożny — najwyżej parę mło­
dych wychowa — często tylko jedno. 
JFa, na eafe tsp samai ziemi, niema dru­

giego. .. Może za nami ze Żmujdizi przy­
był. Pamiljant. Znałem go za mej mło­
dości, odnalazłem za powrotem. Nie 
zginął od chłopów, od Niemców, od bol­
szewików.

— Jak i my, stryju!
— Tak jest» Górny, mocny, samot­

ny! ... Stań tu —. dalej topiel. Masz tu 
dobre szkła — patrz przez tę habiznę na 
te stare olszyny, z tamtej strony — doj­
rzysz gniazdo!

Michaś wziął do oczu lornetkę, ale 
ręce mu drżały —■, i długo szukał.

— Wielkie ciemne. Widzę, — wy­
szeptał wreszcie.

— Teraz poczekajmy nieruchomo. 
Przyniosą żer dla młodych. — Przypatrz 
się dobrze.

Czekali dość długo, aż się rozległ 
gwizd i nad kępą olszyn przeleciał ptak 
potężny. W locie cisnął zdobycz na gnia­
zdo i wzbił się w błękit, że stał się punk­
tem ciemnym.

Czekali, zapatrzeni —• nie wracał.
— Dojrzał ną§, prsęst^gył się. —■ 

szepnął Michaś

— Białozor by się przestraszył. On 
się nikogo nie boi. Ale teraz czerwca 
koniec, a młode się lęgną w marcu. 
Już je uczy, by sobie same radziły — 
toć orły są nie gawrony — honor i 
siłę mają i młode. Rozumiesz?

— Przecie ja też Białozor.
—- Oto chodzi, rarogu!
Uśmiechnął się pan Michał i ze­

skoczył z kępy — kierując się na sta­
ły grunt.

— O tern gnieździe wiemy tylko 
my trzej i Ohryzko. Mówić nie trze­
ba. Zawiele teraz jes| myśliwych 
wśród władzy. Polują wszyscy. Nie 
trzeba wspominać. Pokusi się który 
na osobliwość — bronie mają drogie 
i dalekonośne. Może być mord. Bia- 
łozora mieć wypchanego w szafie w 
województwie — oj — byliby radzi! 
Oni ^ylko gawrony hodują i pasą! 
Orłów im nie trzeba w tym kraju.

■ Odemnie nikt się nie dowie!
Wrócili do Medweży — i zładowali 

się do powrotnej drogi. Czółno było 
pełne leśnych osobliwości i psoduk-

tów — i cała rodzina Ohryzki żegnała 
ich na brzegu, ucząc jaknajkrótszych 
prości i przesmyków — i oto znaleźli 
się znowu na cichych, leniwych wo­
dach, wiosłując pilnie, bo się zawle­
kło dobrze z południa.

Mało mówili, zajęci szlakiem, a 
Michaś miał wrażenie, że skończył nie 
tylko klasę szkolną — ale i okres nie­
odpowiedzialnego dzieciństwa. Głowę 
miał pełną rojeń i pomysłów, i zamia­
rów ciężkich i obowiązków bardzo 
trudnych, ale honornych i przednich.

Gdy byli niedaleko już swej za­
toczki, i zmierzch z łóz wypełzał, na­
gle obydwa drgnęli na szum i gwizd 
— podnieśli głowy. f

Ich ptak płynął nad wodną rozto­
czą — na szeroko rozwartych skrzy­
dłach — wolno, majestatycznie.

—- Panuj! Cześć ci! — rzucił mu 
Michaś.

Czółno skręciło pod ręką pana Mi­
chała, otarło się o brzeg, stanęło u 
celu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KALENDARZYK
Wtorek, 5 maja 1931. 

Sionce: wschód 4,16; — zachód 19,24; —
długość dnia 15 godz. 7 min.

Księżyc: wschód —; zachód 5,34; — po
pełni.

Kai. rzk.: Monika Wd.; jutro Jan Ap.
Kał. słów.: Chotisław; jutro Gościsław.

Zebrania
Dziś o 16 Tow. Restauratorów u p. Grze­

siaka na Dębcu;
o 19 Koło Towarzyskie Rękodzielników 

w lokalu Nowy Rynek 4;
o 19,15 Stow. Żeńskiej Młodzieży Ku­

pieckiej w Domu Król. Jadwigi;
o 19,30 Pozn. Okręg Stowarzyszeń Mło­

dzieży Polskiej zebr. Rady Okręgo­
wej w sear. pl. Nowomiejski 5;

o 19,30 Koło Absolwentek II szkoły 
wydziałowej w auli ul. Kręta;

o 20 Tow. Przemysł. „Kościuszko“ (Św. 
Łazarz - Górczyn) u p. Spychały;

o 20 Tow. Przemysł. „Jedność“ pod 
wezw. Św. Antoniego w „Ulu“ u p. 
Ograbowicza, ul. Ślusarska 6;

o 20 Cech Krawiectwa Damskiego w 
salce ul. Szymańskiego 10 ptr.;

o 20 Wolny Cech Szewski w Domu 
Rzemieślniczym;

o 20 Sodalicja Młodzieży i Uczniów Ku­
pieckich (sekcja religijno - społecz­
na) w biurze „Caritasu“ N. Rynek 13; 

o 20 Tow. Powstańców i Wojaków (Je­
życe) u p. Jaszyka, ul. Kraszew­
skiego 16;

o 20,15 Akad. Koło Trzemesznian u p. 
Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

Jutro o 18,30 Rada Miejska w sali ratu­
szowej ;

o 19 Tow, Kobiet „Wzajemna Pomoc“ 
w Domu Król. Jadwigi;

o 19 Tow. Muz. Kolejarzy w kasynie 
gł. warszt. ul. Robocza;

o 19,30 Sodalicja Pań Konfekcyjnych w 
salce sodal. 00. Jezuitów, ul. Domi­
nikańska 8;

o 20 Męski Chór Seraficki w salce OO. 
Franciszkanów;

o 20 Tow. Muz. „Dźwięk“ (Jeżyce) u p. 
Tomikowskiego, ul. Szamarzewskie­
go 18;

o 20 „Sokół“ (Św. Łazarz) w lokalu Zw. 
Kol. ul. Spokojna 24;

o 20 Wlkp. Stow. Myśliwskie u p. Ko­
walskiego w Piwnicy Ratuszowej;

Dziś we wtorek i jutro w środę odbędą 
się w Poznaniu w sali Domu Rzemieślni­
czego (ul. .Franciszka Ratajczaka 29 g) 
nieodwołalnie 2 ostatnie pożegnalne wy­
stępy znakomitego teatru artystycznego 
„QUI PRO QUO“ z Warszawy, którego 
dotychczasowe występy w Poznaniu sta­
nowiły dla naszego miasta najwyższą ar­
tystyczną atrakcję i codziennie groma­
dziły tłumy publiczności. Znakomity te­
atr warszawski na pożegnanie odegra 
znakomitą rewję p. t.:

„SAŁATKA MAJOWA1 
która na wczorajszej premjerze odniosła 
prawdziwy rekord śmiechu i spotkała się 
z owacyjnem uznaniem publiczności, któ­
ra gorąco oklaskiwała poszczególóne 
punkty programu. Wszyscy wykonawcv 
tej wspaniałej rewji a więc: FRYDERYK 
JAROSY, LUDWIK LAWIŃSKI, ADOLF 
DYMSZA, KONRAD TOM, ZOFJA TER­
NE, STEFGIA GÓRSKA, ZOFJA DYM- 
SZYNA, JANINA KALINÓWNA oraz naj­
lepszy w Polsce Balet, słynne i urodzi­
we „TACJANN « GIRLS“ stworzyli całość 
pełną humoru, werwy i dowcipu# Nic 
więc bynajmniej dziwnego, że załówno 
na dzisiejsze, jak i jutrzejsze przedsta­
wienie wybierają się w komplecie szyscy 
ci, którzy, dotychczas nie mieli sposob­
ności podziwiania tego znakomitego ze­społu.

Bilety na dzisiejsze i jutrzejsze przed­
stawienie po cenach b. przystępnych od 

zł, są do nabycia w składzie cygar p. 
szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20, Teł. 56-38, 
oriz od godz. 6,30 wiecz. przy kasie teatru 
w Domu Rzemieślniczym.

Teatr Wielki
Dziś — „Siła przeznaczenia“.

Teatr Polski
— „Polka w Ameryce — (Pre-

neJrą.a' Występ gośc- Antoniego Fert-

Teatr Nowy 
„Matrykula 33“.DZIś

Echa P. W. K.
Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) W 

■ ”lu wczorajszym dr. Wachowiak zło-
nTiiłi ezydentowi RzeczP- album pa-

9-tkowy Powszechnej Wystawy krajowej. (w)

Mela Grabowska 
S°ściem Teatru Wielkiego

Opera poznańska otwiera swe go­
li pne. Podwoje znakomitej artystce Me- 

łabowskiej, która wystąpi kilkakrot- 
ko tW swycłl najlepszych kreacjach,’ja- 

„Hrabinie Maricy“, „Orłowie“,
2n)) $zni<5zce Czardasza“ i „Frasąuicie“. 
mnJTCy talentu przyjmą tę wiado-

se z wielką radością.
We « 6 Grabowska rozpocznie występy

"TOdę, 6 maja, w „Hrabinie Maricy“.
tru’ ¿ii i .prz6(taż biletów w kasie Tea- 

u Uńlskiegft,

Tragiczne zajście na Nowym moście 
w Poznaniu

fi ó-letni Wojciech Romianowski skoczył z mostu do Warty 
i utonął ♦

Wczoraj wieczorem na. Nowym 
Moście w Poznaniu rozegrafo się nie­
zwykle denerwujące zajście:

Według opowiadań naocznych 
świadków przebieg zajścia był nastę­
pujący:

Krótko po godzinie 21 przez most 
przechodził jakiś mężczyzna w towa­
rzystwie kobiety. W pewnej chwili 
mężczyzna usiłował wskoczyć z mo­
stu do rzeki. Nieznajomy, przytrzy­

Uczestnicy rajdu dokoła Afryki 
przybyli do Poznania

W czasie dzisiejszego startu lotników do Warszawy lotnisko 
na. Ławicy otwarte będzie dla publiczności

Wczoraj przed wieczorem na lotni­
sku w Ławicy wylądowali lotnicy kpt.- 
pilot Stanisław Skarżyński i por. obser­
wator inż. Andrzej Markiewicz, powra­
cający z rajdu dokoła Afryki na pol­
skiej maszynie P. Z. L. — Ł. 2. Lotnicy 
są w dobrej formie i przy dobrem zdro­
wiu. Wylecieli z Paryża o godz. li.10, 
a o godz. 16,15 lądowali w Berlinie, 
gdzie zatrzymali się 25 minut dla uzu­
pełnienia zapasów paliwa. Przylot dio 
Ławicy nastąpił o godz. 18, tak, iż prze­
strzeń powietrzną pomiędzy Paryżem a 
Poznaniem przebyli w 6 i pół godzinach 
czystego lotu.

Lotnicy z wielkiem uznaniem wyra­
żali się o swym samolocie, na którym 
przebyli całą drogę, lądując i startując 
w niesłychanie trudnych warunkach.

Trasa rajdu obejmowała następują­
ce etapy: Warszawa, Biąłogród, Ateny, 
M‘ Matruch, Kair, Atbara, Chartum, Ju­
ba, Kisonni, Abercorn, Etisabetville, 
Port Gentil, Duala, Lagos, Abidian, Ba- 
maco, Dakkar, St. Etienne, Cap Juby, 
Agadir, Cassablanca, Alicante, Perpi­
gnan, Chateau Cressac, Bordeaux, Pa­
ryż, Berlin., Poznań. Końcowym punk­
tem rajdu będzie Warszawa.

Lotnicy w 150 godzinach czystego 
lotu odbyli niezmiernie ciekawą i pełną 
emocja, podróż, wyprobowując trwałość 
maszyny polskiej konstrukcji. Rajd do­
koła Afryki miał na celu wszechstron­
ne wypróbowanie maszyny, zbudowanej 
w Państwowych Zakładach Lotniczych,

Przewrót cen
Staraniem Związku Ekonomistów w 

Poznaniu, dziś o godz. 20-tej w sali 22 
Collegium Minus p. dyr. Tadeusz Adam­
czewski wygłosi odczyt n. t. „Przewrót 
cen w ostatnich 2 latach“.

Wstęp wolny.

Towarzystwo Przyjaciół 
Serbo-Łużyczan

Dziś, we wtorek, dnia 5 maja, odbęr 
dzie się w Kole Towarzyskiem (Bazar, 
wejście z ul. Nowej) zebranie Tow. 
Przyjaciół Serbo - Łużyczan z referatem 
„Geografja Łużyc“. Pozatem sprawy, 
dotyczące koncertu ku uczczeniu serbo- 
łużyckiego kompozytora Bjometa Kraw­
ca. Początek o godz. 8 wieczore n.

Wszystkich członków, j,ak również 
i gości, interesujących się narodem 
serbo-łużyckim, uprasza się o przybycie.

Zarząd.

Sztuka, którą każdy
powinien zobaczyć!

Wystawiona obecnie w Teatrze No­
wym, po raz, pierwszy w Polsce, świet­
na sztuka francuska p. t. „Matrykuła 
33“ jest ostatnią nowością Paryża, gdzie 
cieszyła się niezwykłem powodzeniem 
nie tylko dlatego, że temat szpiegowski 
jest bardzo interesujący, lecz głównie 
z tego względu, że zarówno dla Francu­
zów, jak i dla nas — jest on zawsze 
aktualny.

Wystawienie tej sztuki u nas nabie­
ra szczególnego znaczenie społecznego, 
a to ze względu na bezustanne zakusy 
niemieckie na nasze granice, gdzie spo­
łeczeństwo nie powinno dać się uśpić, 
lecz zawsze musi być czujne na usiło­
wania szpiegowskie. Dlatego też każdy 
powinieh zobaczyć tę sztukę, tembar- 
dtziej, że jest ona bardzo frapująca.

Dziesięć obrazów prawie bez prze- 
jswy przewija, się przed widzem jak naj­

mywany przez pewien czas przez ko 
bietę, zdołał się jej wyrwać i zanim 
nadbiegła pomoc przechodniów, rzu­
cił się do wody. Przywołana straż po 
żarna wszczęła poszukiwania przy po 
mocy łódki, lecz topielca nie odnaje 
ziono.

Według naszych informacyj, samo­
bójcą jest 65*-letni Wojciech Romia- 
nowski, zamieszkały w przytułku na 
Św. Rochu, (k)

konstrukcji inż. Henryka Dąbrowskiego 
z silnikiem polskim Skoda - Wright t 
mocy 220 KM. ń

Najdłuższy etap bez lądowania s 
Atbary do Juby wynosił 1200 kilome' 
trów. Była to droga z Sudanu prze: 
Abisynję do Kenja (kolonja angielska) 
Najdłuższy lot co do czasu wynosił 8 
pół godzin.

Na lotnisku w Ławicy przybyłycł 
lotników powitali: major Fryzer z 3 puł­
ku lotn. i prezes komisji sportowej Ae 
roklubu Poznańskiego p. red. Alfrec 
Chrzanowski. Następnie miłych gość 
podejmował w kasynie pułkowem n; 
Ławicy dowódca 3 pułku lotniczego p 
pułk. Kalkus wraz z gronem oficerów 
Prawie równocześnie z uczestnikam 
rajdu przybył z Warszawy kpt. Orliń 
ski, bohaterski lotnik, znany z rajdi 
Warszawa — Tokio, oraz konstrukto: 
samolotu inż. Dąbrowski. Przyleciel 
oni z Warszawy na samolocie tego sa 
mego typu, jakim odbywał się rajd do 
koła Afryki.

Odlot uczestników rajdu dokoh 
Afryki z Poznania nastąpi o godz. 10,3< 
z lotniska na Ławicy. Lotników odpro 
wadzi kapitan Orliński, a towarzyszył 
im będzie eskadrą samolotów wojsko 
wych. Przybycie do Warszawy nastąp 
w południe. Dla uczestników rajdi 
przygotowano w Warszawie przyjęci« 
w Państwowych Zakładach Lotniczych

Podczas odlotu lotnisko na Ławicj 
otwarte będzie dla publiczności, (k)

lepszy obraz dźwiękowy, tylko bez zgrzy 
tów i denerwujących hałasów.

Ną. doskonałe to przedstawienie in 
stytucje i stowarzyszenia powinny zor 
ganizować zbiorowe wycieczki z< 
względów propagandowych.

A teraz pod adresem dyrekcji Tea 
tru Nowego:

Czy dla zgłaszających się zbiorowycł 
znUk’?2^ n'e daWby się uzyska!

Gościnny występ
Władysława Waltera

W sobotę o godz. ił wieczorem w 
sali kinoteatru ^Słońce“ wystąpił go 
scinnie świetny komik, artysta teatri 
rewjowego „Morskie Oko“ w Warsza 
wie, Władysław Walter. Jest on mi 
strzem w odtwarzaniu jowialnych typ­
ków, co zademonstrował, pokazując 
świetnego fryzjera, dozorcę z Ogrodt 
Zoologicznego i robotnika - kamienia­
rza. Monologi te, okraszone aktualnem 
dowcipami, zyskały mu huczne oklaski 
Pozatem pokazał jeszcze świetną grote­
skową Polkę. Ostatnim numerem pro­
gramu był skecz, który dał Walterowi 
doskonałą rolę — aktora, grającego ko­
lejno generała, policjanta i rubaszną 
mamę — nie był on jednak zbyt do­
wcipny i operował więcej niż dwuznacz- 
nikami.

Do zespołu, który wypełnił resztę 
programu, należeli znani już w Pozna­
niu z dawnego Teatru Rewji: pp. Boi­
ska i Zdanowicz. Reszta zespołu przed­
stawiała się niewiele lepiej: para tan­
cerzy zupełnie przeciętnych i dwu pa­
nów, nieokreślonego bliżej emploi, (tk.)

Pod zarzutem sfałszowania 
weksla

W początkach kwietnia rb. dono­
siliśmy o sfałszowaniu weksla prze? 
P- Antoniego Kuleszę z Poznania. — 
Obecnie p. Kulesza przedłożył nam do- 
kumenty,. > saęgui

ten był bezpodstawny i krzywdzący i 
został spowodowany jedynie chęcią 
zaszkodzenia mu na opinji.

P- Kulesza pociąga winnych spo­
wodowania uwłaczających mu za­
rzutów do odpowiedzialności sądo­
wej. (k)

Tajemnicza kradzież
Nocy wczorajszej niewykryci spraw­

cy dokonali dwóch tajemniczych kra­
dzieży w miejscowościach Piersku i By- 
tyniu w pow. szamotulskim na szkodę 
2 rybaków. Sprawcy zabrali różne przy­
rządy rybackie wartości przeszło 5.000 
złotych.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
obok szopy, w której znajdowały się 
sieci rybackie, były uwiązane psy, a w 
pobliżu znajdowali się dozorcy, (k)

Król humoru w nowej roli
Dziś, we wtorek, mistrz Antoni 

Fertner ukaże się w swej popisowej ro­
li Fertiga z Nowego Sącza, w wesołej i 
pogodnej komedlji S. Kozłowskiego 
„Polska w Ameryce“.

Kreacja Fertnera w „Polce w Ame­
ryce“ cieszy się w całej Polsce ogrom­
nym rozgłosem. Niewątpliwie również 
i Poznań przyjmie z entuzjazmem tę no­
wą kreację swego ulubieńca.

Drugi program
„Qui pro quo“

Drugi miły wieczór, spędzony w 
atmosferze świetnego humoru, wesołej 
piosenki i tańca. Okazja nielada. A 
więc należy chwalić, aby przyjechali po 
raz drugi. Jest to przecież pierwsza wi­
zyta, choć nieurzędowa, niesztywna. Je­
śli gościom będzie się tu podobało, a ra­
czej jeśli oni będą się podlobali, to za­
pewne wizyty powtarzać się będą czę­
ściej. Decyzja zależy od gustu publicz­
ności; sądząc jednak na oko —decyzja 
ta już zapadła. Publiczności było dużo 
i bawiliśmy, się znakomicie.

Nie wiem od czego zacząć sprawozda­
nie z wieczoru, bo podobno Jarossy i 
Dymsza żyją w napiętych stosunkach. 
(Może tylko na scente, bo na ulicy wi­
działem, jak szli pod rękę.) Trzymajmy 
się więc programu. Chociaż... program 
mówi „co“, to przecież najważniejsze 
jest „jak“. Piosenki S. Góskiej i Z. Ter-., 
ne — „Nasza jest noc“, czy „Gigolo“, 
szłyszeliśmy nieraz, a jednak w tej in­
terpretacji słucha się je z przyjemnością. 
Niejedno zresztą przypisać można efek­
tom inscenizacyjnym, jak np, w piosen­
ce „Mężczyźni lubią blondynki“; co do 
„Gigola“, to pomysł tańca z manekina­
mi zrobił na mnie wrażenie czegoś nie­
samowitego, ale publiczności, sądząc ż 
oklasków, bardzo się podobał.

Było też kilka doskonałych skeczy. 
„Alibi““ a efektowną pointe;ą, „Krótkie 
spięcie“ — dla tych, którzy znają śmie­
tankę naszej mniejszości, scenka ska- 
rykaturowana z życia, no i „Potrjota“, 
w którym Dymsza daje mały benefis w 
typie swego „psychopatałacha“.

Czasami też potrąca się strunkę sen­
tymentu. — Telefonistka od Cedergre- 
na łączy i snuje sobie opowiadanko o 
swojem życiu. Trudno poznać później 
Kalinównę w skeczu, jako „arystokra­
tyczną izraelitkę“.

Albo nastrój kominkowy, półcień, re­
fleksy świetlne i rzucona półgłosem pio­
senka na temat „Zapomnisz“ — naj­
pierw o niej, a później o publiczności. 
Tutaj łączy się nastrój z humorem. Jak 
w całym zresztą programie. „Piosenki 
kretyńskie“ Dymszy — to ciekawa rzecz; 
nie wiem, czy śmiałby się kto z nich, 
gdyby je czytał a nie słyszał ich w tej 
interpretacji —; monologi Toma, „Pol­
ka“ w wykonaniu Dymszów, tańce ze­
społu girlsów, wreszcie groteskowa pan- 
toniiirna baletowa p. t. „Wieszczka ma- 

wszystko to połączone j.est w 
lekko. strawną i miłą w smaku ingre­
diencję. . A sosem majonezowym do tej 
sałatki jest- Jarossy. Podkreśla i tonuje, 
a wmówić potrafi w publiczność, że jest
właśnie tak, jak być powinno.

Po drugim programie musimy nie­
stety gościom po wiedzieć „dowidzenia“ 
Mam wrażenie, że bardzo na czasie bę­
dzie dodać „do prędkiego zobaczenia“.

T. Kraszewski.

„BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“

SPORT
(ołarsfwo

W biegu na 100 kim. o puhar PUWP
zwyciężyła „Legja“ przed „WTC“ II i 
WTC“ I. Indywidualnie: 1. Michalak 

(Legia) 3g 92:52 (rekord dystansu); 2 Tar­
goński {Legja). o długość Kweru; 3. Kora
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sak-Zalewski (WTC) 3gO5.44; 4. Stefański 
(AKS) 3g 06.07, 5. Malczewski (Legja) 3g 
07.22. (Tel. wł.)

Piłka nożna
Koniec pierwszej serji. „Olimpja" ma 

jeszcze do rozegrania unieważnione na po­
czątku mistrzostw z powodu złego stanu 
boiska spotkanie ze „Stellą", podczas gdy 
reszta drużyn ukończyła pierwszą serję. 
Mistrzostwo wiosenne zdobyła w roku bie­
żącym ponownie „Legja“. Tabela rozgry­
wek przedstawia się następująco (w nawia­
sach podajemy ilość gier i stosunek bra­
mek): 1. „Legja“ Li p. (9, 23:13), 2. „Warta“ 
13 p. (9, 30:10); 3. „Sokół" 11 p. (9, 19:14); 4. 
„Olimpja" 9 p. (8, 11:12); 5. „IICP“ 9 p. (9, 
23:23); 6. „Stella" 7 p. (8. 15:21); 7. „Ostro­
wie“ 7 p. (9, 23:25); 8. „OKS" 7 p, (9, 13:21); 
9. „Sparta" 6 p. (9, 15:22); 10. „Polonia“ 5 p. 
(9. 13:24).

Życie organizacyjne
Oddział Pływacki T. S. „Unja". Mie­

sięczne zebranie odbędzie się we wtorek, 
5 bm., o godz. 20 w lokalu p. Jarockiej, ul. 
Masztalarska 8.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Odkupienie“. Scenarjusz oparty jest na 
powieści L. Tołstoja p. t. „Żywy trup“. 
Powieść tę widzieliśmy już na filmie w 
realizacji reżysera rosyjskiego Pudow- 
kina. to też mimowoli nasuwają się po­
równania. Wypadają one przeważnie na 
niekorzyść inscenizacji amerykańskiej. Z 
ciekawych i ciekawie ujętych problemów 
psychologicznych zrobił się tu banal, 
mdły romansik na „egzotycznein tle“. 
Oczywiście Rosja wygląda tu jak w ope­
retce. Dobra obsada aktorska — John 
Gilbert, Rene Adoree, Konrad Nagel — 
na nic się nie przydała.

Nadprogram bardzo wesoła farsa, (ver.)
Kino „Renaissance“ wyświetla dwa 

filmy: „Szkocki Express“ i „Małżonek 
wbrew woli“. Pierwszy film jest sensa­
cyjnym dramatem o wielu efektownych 
scenach, rozgrywających się w pędzącym 
ekspresie: „Flying Scotsch“. Główne role 
kreują malo znani aktorzy: Paulina 
Johnson Raimond Millaud.

Bardzo dobrą i wesołą komedją jest 
drugi film, W roli „Małżonka wbrew 
woli“ oglądamy sympatycznego Monty 
Banks‘a, który gra szczęśliwego narze­
czonego, dziwnem zrządzeniem losu omal 
nie zmuszonego do poślubienia kobiety, 
całkiem sobie obcej. Film obfituje w ar- 
cyzabawne sytuacje, budzące salwy .śmie­
chu. (Ga)

Kino „Edison“ wyświetla film pod tyt. 
„Statek marzeń, czyli przystań miłości". 
Zamożna niegdyś rodzina, Talbot'ów ó- 
gromnie podupadła, wskutek czego człon­
ków jej nazywają żebrakami. Fred Tal­
bot, chcąc podnieść rodzinę z ubóstwa, 
dokonuje rozboju, aby łożyć zdobyte w 
ten sposób pieniądze na wykształcenie 
braci. Gdy cel swój osiągnął, demasku­
je się sam, odsyłając pieniądze, które u- 
kra.dł. Litościwy sąd dzięki inicjatywie 
narzeczonej Freda zawiesza mu jednak 
karę.

Niebanalna fabuła, dobre tempo akcji 
i gra Gary Cooper'a oraz Fay Wray sta­
wiają „Statek marzeń“ w rzędzie filmów 
dobrych. ' (Ga)

Kino „Corso“ wyświetla wznowienie 
filmu „Miasto cudów", który przed dwo­
ma laty oglądaliśmy na ekranie Kina 
„Apollo“. Jest to film zasługujący na 
wznowienie, gdyż balladowa opowieść o 
nawróconym rozbójniku ma dużo orygi­
nalnego wdzięku i dużo żywych barw 
poetycznej bajki.

W roli El Gancho — Douglas Fair­
banks, którego styl gry jest tak znany, 
że nie wymaga bliższej charakterysty­
ki. (Ga.)

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś pełna 

cudnych melodyj opera Verdi'ego „Siła 
przeznaczenia," z pp. Bojar . Przemie- 
niecką. dr. Roesslerówną, Royem, Urba­
nowiczem, Karpackim, Zatheyem i Czeko 
towskim w partjach głównych; dyryguje ' 
p. Tyllia.

Primadohna operetki, Meta Grabow­
ska, wystąpi gościnnie po naz pierwszy 
w operetce „Hrabina Marica“. Jest to 
jedna z najlepszych partyj znakomitej 
artystki. Występy te wzbudziły zrozu­
miałe zainteresowanie. Przedsprzedaż bi­
letów w kasie Teatru Polskiego od go­
dzinie 10 do 17. Ceny biletów począwszy 
już od 75 groszy.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś po raz 
pierwszy pełna humoru i ciepła kome- 
dja St, Kozłowskiego „Polka w Ameryce“, 
w której wystąpi gościnnie niezrównany 
artysta warszawski p. Antoni Fertner, 
grając w tej komedji jedną ze swych naj- 
kapitalniejszych ról, mianowicie rolę Ja­
kuba Fertiga. Wirtuozostwo Kertaera 
znajduje największy popis w rolach Ży­
dów i dlatego „Polka w Ameryce“ należy 
do najlepszych jego kreacyj. Obsadę ko­
medji stanowią, pp. Biesiadecka (rola ty­
tułowa), Biesiadecki, Godlewski, Kwas- 
kowski, Noskowski. Przystański, Sarnec­
ka, Sachnowska, Sierska, Zarębińska i 
Tylczyński.

W środę i czwartek po raz drugi i trze­
ci „Polka w Ameryce“ z Antonim Fertne- 
rem w popisowej roli Fertiga.

— * Z Teatru Nowego. Dziś i jutro
głośna sztuka Madis'a i Boucard'a p. t. 
„Matrykuła 33“, która, zdobyła sobie o- 
gromne powodzenie. Niezwykle intere­
sująca treść tej sztuki, barwnie ilustrują­
ca akcję szpiegowską wywiadu niemiec­
kiego i pełen bohaterskich zmagań pa- 
(rjotyzm dzielnych oficerów’ Wielkiej 
Francji — wzruszają i fascynują wido­
wnię, która entuzjastycznemi oklaskami 
wyraża podziw i uznanie dla znakomitej 
realizacji scenicznej dyr. Rudkowskiego 
i świetnej gry artystów z pp. Cieszkow­
ską. Koronkiewiczówną, Winiarzówną, 
Bystrzyńskim, Mazankiem, Kadenern, 
Górowskim. Glińskim, Fiszerem, Przebiń- 
skim, Roliczem i Rudnickim. Wnętrza i 
pomysłu p. Al. Kobrynia. 1

Notowania dewiz z dnia 4 maja 1931
'Obsługa radiotelegraficzna P. A T-łczneJ)
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Notowania
«a

w War- 
szawie Gdańsku Berlinie Gendyrte

“tr-ęsir-
Nowym
Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa 7V2 100 zł 37.68 47.125 43.40 11,21 28Z»®=* 379.20 58.20 7&T4
Poznań 71/2 100 zł — — 47.125 — — .— «=-
Sdańsk 5 173,52 100 Gd. gid. — — 81,58 — — 655.50 — . —
Berlin 5 212,34 100 R. M. 212.50 122.59 — 20.42 23.81 609.— 802.75 123.64 168.94
Belgja 21/2 123,94 100 belg. — — 58.34 34.96 13.91 — 72.22 98.66
Bukareszt 8 172,- 100 1. — — 2.495 817.— 0.59 19.99 3.08 4.22
Budapeszt 51/2 155,90 100 pengo — — ’3.14 27.89 17.44 587.55 90.54 123.73
Holandja 2’/a 358,31 100 gid. hol. 168.66 12.09 40.19 1027.75 208.75 285.31
Kopenhaga 4 238,88 100 *. d. — 112.31 18,16 — — 139.— 189.80
Londyn 3 43,38 1 funt szterl 43.40 25.— 20.404 — 4-86 124.42 163.88 25.25 34.51
Nowy York 3 8,91,41 1 dolar 8.917 — 419.55 486.32 — 25.58 53.71 519.22 709.35
Paryż 2 172,- 100 fr. franc. 34.88 16.395 124.42 3.90 131.78 20.29 27.71
Praga 4 180,62 100 k. cz. 26.43 —I 12.428 164.26 2.96 — 15.37 21.01
Rzym 51/2 172,- 100 1. 46.73 — 21.965 92.89 5.23 134J55 176,38 27.18 37.16
Szwajcarja 21/2 172,— 100 fr. szwajc. 171.87 80.78 25.24 19.26 482.50 649.22 — 136.55
Sztokholm 31/2 238,88 100 k. szw. — H2.42 18.14 26.80 — 190.16
Wiedeń 5 125.43 100 szyling. 125.55 ■— 59.025 34.56 14,07 — 474.47 733J5

W dn. 14 ub. m. aresztowano sprawców’ bandyckiego napadu na mieszkań» 
p. Franciszka Jankowskiego (Sew. Mielżyóskiego 3). Bandytów, którzy po­
nadto dopuścili się 6 kradzieży z włamaniem oraz zuchwałego napadu ra­
bunkowego na listonosza pieniężnego p Jana Łukaszewicza w klatce schodo­
wej przy ul. Słowackiego 20, aresztowano w kilka godzin po zbrojnym na­
padzie na p. Jankowskiego. ’ Wkrótce po aresztowaniu bandytów okazało się, 
że w dniu 29 marca zbiegli oni a więzienia przy ul. Młyńskiej, gdzie odsia­
dywali dłuższą karę ciężkiego więzienia. — Fotograf ja nasza przedstawia obu 
wymienionych bandytów — z prawej Władysław’ Andrzejewski, po lewej

Franciszek Złotnik, (k)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

W a r s z a wa, 4. 5. (PAT.) Londyn za 
zł 1 ft. st. 43,40; Nowy Jork za 100 zł 
11,21.50; Paryż za 100 zł 287; Praga za 
100 zł 377,20—379.20; Wiedeń za 100 zł 
(czeki) 79,46—79,74; Zurych za 100 zł 
58,20; Berlin za 100 zi noty większe 46,80 
do 47,20; wypł. na Warszawę, Katowice 
i Poznań 46,925—47,125; Gdańsk za 100 zł 
57,58—57,69; tełegr. wypł. na Warszawę 
57,57—57,68.

GIEŁDY TOWAROWE:
I. w ó w, 4. 5. (PAT.) Zboże. — PszenF 

ca kraj, dworska 29,50—30; zbiorowa 27,50 
do 28: Żyto jednolite 23,25—23,50; zbioro­
we 22,75—23; jęczmień dworski przemiał 
23,25—23,50; owies małopolski 26—26,50; 
Mąka pszenna 48—49; luksusów'» 54—55; 
żytnia 38—39; otręby pszenne 17—17,25; 
żytnio 17—17.25; kasza jęczmienna 38—40; 
pęczak 38—40.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 4. 5. (PAT.) Akcje. es 

Jaworzno 14,00.

Uniwersytet Politechn. w Paryżu
20-ty rok, Stud.-Inż, (2 letn.) Tn Abseptia. (Koresp.) Wydz.: 
Samochód., Lotn., Elektr., Żel.-Bet.. Ogrz. Centr. Studja 
w jęz, franc. i niem.; możl. skróć, studj. dla kandyd posiad 
wiad. specj. Regi, i progr. Sekret. General dept.: K. P. U 
P. P. 38, Rué Hallé, Paris_____________________Tp 1144

Walne Zgromadzenie
niżej podpisanego Banku odbędzie się w sobotę, dnia Í6 
maja r„ b. o godz. 12 w poł. w restauracji Szwajcarska 
Dobnia w Poznaniu, Górna Wilda nr. 41 z następującym 
porządkiem obrad:

1) zagajenie, odczytanie i przyjęcie porządku obrad,
2) odczytanie sprawozdania z odbytej rewizji urzędowej 

przez delegowanego przez Radę Spółdzielczą rewizora 
p. Kołodzieja z dnia 28. 1. 1931.

8) sprawozdanie likwidatora z czynności Banku za rok 1929 
i 1930. przedłożenie bilansów oraz rachunków zysków 
i strat za też lata,

4) sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej,
5) przyjęcie i zatwierdzenie bilansów oraz rachunków’ zy­

sków i strat za rok 1929 i 1930 i udzielenie pokwitowa­
nia likwjdi t »rowi i Radzie Nadzorczej,

6) uchwala co do podziału zysków i strat,
7) wybór Rady Nadzorczej i ustalenie wynagrodzenia za 

posiedzenia,
8) wnioski bez uchwał i zamknięcie.

Prosimy o liczny udział. Pp 11034-54,384
Poznań, dnia 1 maja 1931 r.

Wielkopolski, Spółdz. z ogr, odp. w likwidacji 
Rada Nadzorcza.- Kostencki, prezes.

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do majątku 
kupca, Karola Fryderyka Alberta Rittera w Strzelnie, przy 
Rynku, wdraża się z dniem dzisiejszym t. j. z dniem 30 kwie­
tnia 1931 r. o godz. 12 w poł. postępowanie upadłościowe. 
Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p .adwokata Mi­
chała Frankowskiego w Strzelnie. Wierzytelności należy 
zgłaszać w sądzie najpóźniej do dnia 30 czerwca 1931 r. 
Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy ma 
pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, da­
lej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także celem 
powzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych w par. 172 
ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej wymienionym 
sądzie termin na dzień 21 maja 1931 r. o godz. 10 przed pot 
— zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na 
dzień 16 lipea 1931 r. o godz. 10 przed poŁ Wszystkim, którzy 
posiadają jakiekolwiek rzeczy należące do masy upałościo- 
wej, lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje się 
owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu względnie 
uiszczać się z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej 
do dnia 30 maja 1931 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu 
takich rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzytel­
ności, z powodu których mieliby prawo żądać odrębnego 
zaspokojenia z owych rzeczy. Strzelno, d. 30 kwietnia 1931. 
nw9562 Sąd Grodzki.

SPRZEDAŻE

Dom
handlowe centrum Poznania, 
skład, miesBkanie wolne, wpłaty 
35 000. Oferty Kurjer mip 88 MS

Jadalnię
kompletna w dobrym stanie za­
mienia na gabinet, ewentualnie 
sama biblioteko i biurko. Zgło­
szenia do ekspedycii Kuriera 
Poznańskiego zdw 86 969

8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
4 ipokojowe z wszelkiemi iprzyna- 
leżytościamj w centrum Poznania 
na parterze --d 1. fi. wprost od go­
spodarza do wynajęcia. Oferty 
Kurjer zdpw 88 047

Przedpłata

Lekcje
gry fortepianowej 
nauczycielka muzyki. 
Słowackiego 21. 11. piętro, 

zd© 87 684

Ogłoszenia do 30 słów 4la J^ryce 
kujących posady V cenieobliczamy po jednej trzeć J

drobnych- ——-

Aptekarz . .
z prawem .zarządu ’ ^najom. 
zyka niemieckiego P®®?uKpJsady. 
raz lub później Bar-możliwe administr. apt gfcrjy 
dzo dobre referencj e.
Kurjer Pozn. zdw 87®”

Dziewczę
do posyłek potr^ebne f..sZy 
3 Maja 7 - Skład kapeluA,LICYTACJA PRZYMUSOWA

We wtorek, 5 maja 1931 r. o godzinie 11,30 w południe 
sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Woźnej 11

kanapę, 2 fotele, 2 dywaniki i obraz.

Dawid, kom. sąd. w/m. Śniadeckich 26.

Lokal biurowy
umelblowainy w Pasażu A,polio: 
3 ’pokoje, przedpokój i ubikacje 
oraz 2 ubikacje w suterenach i 
2 ¡place powierzchni 65 m.kw. od­
stąpimy tanio. Szopę przy ul. Dą- 
browekiegc 83/85 o powierzchni 
303 m. kw, poddzierźawimy. Zgło­
szenia piśmienne do Kurjer» Po­
znańskiego ¡pod dip 3521

Inteligentnej
panienki zdrowej. .“Ty ^¿neg® 
-koletnia praktyką do 14 Zg|osze- 
dziecka poszukuje zara ,„^aszc- 
-i- - świadectwami ^„"»7914nia z „ 
wieża 32.

na miesiąc maj 1031, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do­
datku iluetr. „.Ilustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe" w Po­
znaniu w eksped, zł 4,00, w agencjach w mieście zł 4,50, z odnoszeniem 

do domu w Poznaniu zł 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01 
kwartalnie zł 15,03, pod opaską w Polsce »1 9,00, pod opaską w iranycŁ krajach d 11.00, 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków a t, j>. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pism«., a abonenci nie maja prawa domagania 
się; niedostąrczonych niyńerów lub odszkodowania.

zd,pw

. — —— «i, wiatKMiLusciaimi potoczneiiu aao gr oo ±-iaŁuvy.c»„ — ,
Ogłoszenia skompHkowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyoa 
»aa porannego przyjmujemy do gbdsz. 18JO, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża. ™

1 wydania wieczornego do godz, 10, w deś pwedświąt. do godz. U przedpołudn. Drobne ogtoez^ 
oa: słowo napisowa (thwte) 30 gr, każde da.feże słowo 20 gr. Za różnice miedzy e

.. ’ wysokośc-ą ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpoww ■.
W wydą,niach wielko»^iąteczuych i uroczystościowych popróeooą,- aoruutlną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości- 

Tetetfony do Redakcji i Administracji; 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tvlko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305 _PKO Poznań nr. 200149--------------------------------------------- ------- -------- ! JR.,j. .111 J J J ■ • • • ----«gene
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